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W e d ł u g  Gaze t  A u s t r y a c k i c h  w y d a ł  
Fe l dm ar sz a ł ek  Xi ążę  S c f a w a n e n b e r g ,  
n ac ze l ny  W ó d z  sprzymierzonego  g ł ówn eg o  
w o y s k a ,  następuiący  rozkaz  do w o y s k a  po 
b i twie  pod  B r i e o n e ;

W g ł ó w n ć y  k wa te rz e  V a n d o e u =  
v r e s  d. 4.  Lutego 1 8 14- 

Dzień  i .  Lutego  będzie dla nas zawsze 
św ie tn ym  w dz id ac h  w o j e n n y c h ,  oraz t r w a ­
ł y m  pomnikiem w a le c zu o ś c i ,  natężeń i wy -  
t r w ał o ś c i  sprzymierzonego  w o y s k a .  Pamięć 
na ten dzień iest nagrodą każdego Woiowni*  
ku,  a ia niczego wl ęc ćy  wa leczny  m w o y s k ó m  
i ich D o w o d z c ó m  powiedz ieć nie m o gę ,  iak 
ty lk o  to ,  co im powiedz ieć  musi wła sn e  ich 
przekonanie ,  które im zawsz e  z chluba b itwę 
pod B r i e n u e  przypominać  będi ie .

Nacz e lny  Wód z sprzymierzonego 
g ł ów n e go  w o y s k a :

Fe ldm arsza łek  Xiążę S e k w a n  
z e n b e r  g.

O bitwie pod B r i e n n e  w y s z e d ł  ze stroi 
uy  R . o s s y y s k ' i y  następuiący  (umieszczony w 
Gazetach A u s t r y a c k i c h )  rapport  urzę­
d o w y  :

P o s t a n o w i w s z y  Cesarz N a p o l e o n  ro i*  
począć zaczepne dz ia łan ia  dla osiągnienia z
samego początku  ogromnych korzyści  nad
poruszeniami na s / e m i ,  u da ł  się naty hmiast  
d 13.  ( - 5 )  S t y c m i a  do C i i a l o n s  i pocią 
g t i j ł  zar z ku V i t r y.  D ow ie d z ia w s z y  
s i ę ,  ze Feldmarsza łek  B l i i c h e r  posunął  się 
z częścią w o y s k a  swoje go  pod B r i e n u e ,  
tu s z y ł  przec iw niemu z p - z ew y żś z a i ą cą  s i łą

zb ro / n ą  u7 zam iarze  pobic ia  g o ;  k i lka  wiado= 
mości na pr o w a dz i ł o  go na ten d o m y s ł ,  ze 
wielkie woysko  odległćm b y d ź  leszcze mus i,  
i pochlebiał  s o b i e ,  iż ty lko  w o y s k d  
S z l ą s k i e  ma przed sobą .  Fe l dm ar sz a ł ek  
B l i i c h e r  d a w a ł  temu natarciu odpó r  z uzna- 
nćm męztwem i świat łem s w o i e m ;  oreprzy- 
iaciel  zosta ł  o d p a r t y m ;  miasto B r i e n o e  
wzięte k i lka  razy  i znowu ode br ane ,  zostało 
się na końcu potyczki  w naszey mocy;  a tak  
ia zd y  przełamał  lew e  sk rz y d ło  nieprzy jaciela  
i zdobyto dw ie  baterye,  z których jednakże 
iedną ty lko  o 8miu dz ia łach uprowadzić  b y  
ło można.  T a k  się skoń cz y ł  dzień i / t y  ( 2 9 J  
S tycznia , w którym Fe ldm arsza łek  ut rz ym ał  
się chwalebnie na polu b i t w y .  —  Dnia  i8go 
(Sbgo) zbl iżył  się znowu Fe ldm arsza łek  do 
wielkiego w o y s k a ,  z a ia w s z y  s tanow isk o  we
ws i  T r a n n e i ,  l eżącey  z przodu B a r  nad
A  u b ę. Dzień 19. ( 3 1 . )  'Stycznia o b ró c o n y m
b y ł  na skupienie różnych  korpusow Jener.  
G i u I a y ,  Kró lew ica  Następcy  W i r t e m b er* 
s k i e g o  i Hrabiego W r s a c , tudzież grenó 
d y e ró w i gw ar d y i  do a taku ,  k tó ry  dnia pac 
stępnego przypuśc ić  zamy ś l ano .  Poczynio*  
no zatem w skptku tego następujące przygo* 
t o w a n i a :  Fe ldmarsza łek B l b c h e r ,  w s p a r t y  
korpusem Jen. G i u l a y  i korpusem Królewi> 
ca Następcy IV i r t e m b e r s k i e g o , miał  z 
przodu uderzyć.  Jener .  H r ab ia  W r e  d e  o d e ­
bra ł  rozkaz pociągnieaia  do S o m m e v o l r e ,  
przeyścia  przez las i w ą w o z y  dzielące go od 
płaszczyzny  pod B r i e n o e ,  i wystąpienia  na 
tevże p łaszczyźnie  przeciw lew em u bokowi  
n ieprzyjaciela.  O d w ó d  sk ła da ią cy  się z gwar-  
dyi  i g renadyerów,  a zostaiący pod rozk izam.i 
Jen.  B a r k l a y  d e T o l l y ,  mia ł  s łuz j  ć na 
wsp arc ie .  Jener.  Y o r k  i W i 1 1  g e n s t - i  n , 
k tórzy stali ze daleko ,  uiż i e b y  stać się m o ­
gli uczestnikami p o t y c z k i ,  odebral i  rozkaz
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• rozpoznawania  i e ł ą t l y  przed niemi ziemi ; 
.zae Jenera łowi Hrabiemu C o l i  o r e d  o naka* 
zano ,  a b y  ze $wo>em prawóm skrzydłem ku 
V a n d o e u v r e s  p o c i ą g n ą ł ;  p o s t a w a  ty eh, 
k o rpu só w,  b y ła  bard zo  korzystną dla w s t r z y ­
mania postępów n ie p rt y t a r i e l a ,  g d y b y  ie ze 
swoiey  strony ucz yn i ł ,  i postawi ła  teraz te 
korpusy  w sranie pożytkowaom z osi-igoio 
nych przez nas korzyści ,  —  W o y s k o  nasze 
Stanęło t y m  sposobem w szyku do boiu:  
J e n .  Hrabia  G  i u 1 a y  wsparty o r * e k ę A u b e ,  
z n a y d o w a ł  się na lew em s k rz y d le .  Jenera ł  
S a k e n  w  ś ro d k u ,  a  Kr ó le w .c  Następca 
W i r t e m b e r s k i  na prawem s k r z y d l e . ^ —  
W o y s k o  nieprzyi«Lielskie miało pr< w e swe 
s k r z v o ł o  w D i e n y i l l e ,  środek w  R o t h i e -  
i e ,  a  l ewe skrzydło iego ciągnęło się przez 
C h a u m e n i l  ku M o r y i l l i  e r  s, G d y N  t m  
perator  p r z y b y ł ,  rozpoczęły  iuż b y ł y  oh-e 
przednie straże strzelani-:;  wy d an o  natych 
miast  rozkazy  do powszechnego a t a k u ,  po 
bard zo  ż yw em  działobtciu odpartem zostało 
w szystko, co miał  oieprzyiaciel  z przodu s w ś y  
g łown ey  p o s a d y ;  Kró l ewic  Następca W i r -  
t e m b e r s k i  w y g n ał  go z lasu , osadz i ł  wieś  
G i b r e ,  i u t rzymał  się tamże krom pona* 
w i a n y c h  natężeń w celu w y p a r o w a n i a  go z 
o a i y .  —  G d y  się massy z b l iż y ły ,  odebra ł  
Je n .  S a k e n  loz k a z  wzięcia wsi R o t h i e- 
t e ,  leżącey na g ł ó w n y m  gośc'ńcu idą c ym  do 
B r i e n & e ,  a t w o r z ą c y  środek 1 nii nieprzy* 
iaciela i wsp ieraoey  naywięfcszą częścią  
z b rc y n y t h  sił iegc.  Atak  ten przypuści ła nas 
sza piechota pod bezpośredniemi rozkazami 
J e n e r a łó w  Xięc ia  C z e r b a t o w a  i Hrabiego 
L , i e v e n ,  a wieś została zdobytą  bagnetem 
krom nayuporczywszego  odporu;  iazda nasza 
pod rozkazami Je nera ła  W a s y l c z y k o w a  
uderzyła  na nieprzy iaciela zn ay le ps z y m  skut* 
k icm i zdobyła  26 dz .ał .  —  Znalazł szy Jen.  
W r e d e  drogi p ra wi e  niedostępne , nie móg ł  
w c z c ś o ie y ,  iak k ó ł o  godziny  ą t śy  po połu* 
dn i u ,  wy stąp ić  z czołem kolumn swoich na 
p łas zczyznę ;  rozkazał  ón pułkowi  u ła n ó w 
Schwarzenberga  uderzyć na s toiących -prze* 
c iw niemu kiryssi ieró w ; a tak pow.ódł  się 
zupe łnie ,  odparto nieprzy iaciela  i w z ię t o ,m u  
6 dział. Pożytkuiąc z tych k o rz yś c i ,  k a z a ł  
tenże Jenerał  pociągnąć piechocie Austryac*  
kiey  do ataku przeciw C h a u m e n i l ,  k t ó­
re po ż y w y m  odporze wziętem zostało. —  
G d y  środek i l ewe skrzydło Francuzów prze- 
ła m a a c m i  zosta ły ,  można iuż by io  bitwę za 
w y g r a n ą  poczytać.  Cesarz N a p o l e o n  po­
s ta n o w i ł  iednakze sprÓDowac ostatniego nas 
tężenia dla w y d arc ia  nt in  zwy c ięztwa .  O k o ­

ło  godziny  gm e »  wi ec z o re m ,  p o n o w i ł  óo 
przy świetle x i ę z y c a ,  z massaitii wspierane-  
mi ż y we m b i r d z o  działobiciem , atak s w ó y  
na posadę pod R o t h i e r e  er t y m z a m i a rz e ,  
a b y  ze s.woiey s trony  ■ przełamać nasz ś r o ­
dek i p łączyć  się z pra we m swoiem,  trzyi 
maiącern się ieszeże s k r z y d ł e m ,  le<z odparto 
go  ze s tałością .  Wieś D i e n y i l l e  b>Hs. ie- 
d y n r m punktem, króry  z a v m o w a ł  leszizó r.it* 
przvi  iciel J r o e ra t  Hrabia  G i u l a y  odebi . ł 
rozkaz zdobyc ia  oneyże,  i wz ią ł  u  o godz.  
8mey ,  —  Nieporządek pom iędzy  Fraocuza* 
mi pomnaż ał  się z i< h nieszczęściem ; ucieka* 
li om w naywięk sz óm zamieszaniu do Briea* 
n e ;  noc przeszkodzi ła  zupełne zniszczeni* 
tego woysfca.  — Cesarz N a p o l e o n ,  wi*  
dząc tvm sposobem st racone wszelkie s r  oio 
na iz i e i e  w celu p r z y w ó c e o i a  znowu porząd* 
ku, s tara ł  się ko rz yst a ć  z pozosra łey  mu od* 
rob :ny  czabu dla uskutecznienia o dw ro tu .  
Dla  wstrzy mania  nas,  skoro dzień nasta ni e ,  
kaza ł  osadz ić  zamek B r i e n n e ,  tudzież 
Wzgórza i znakomity  las  tey  p iękney  posa* 
dy .  Z a le dw ie  ranek  z a i a ś n i a ł ,  gd y  uderza* 
no na tę straż ty lną  i przymuszono ią do o* 
puszczenia tćy  posady .  W o y s k o  n ieprzyia*  
ciel skie cofa się na obu punktach L  es  m o o t 
i N o n a y ;  Krófewic  Następca W i r t e m b e r -  
s k i  i Jen,  W r e d e  puścili  się za n i c i n ,  k a ż ­
d y  w s ; « o i m  w ł a ś c i w y m  kioróoku —  Tro*  
fea dn a tego sk łodaią  się z 68 dział  i bl i sko 
2 5 0 0 0  ieńców ; n ieprzy iaciel  mus iał  bard zo  
wie lk ą  ponieść stratę; strata sprzymierzonych  
iest tylko  imeroą.  W o y s k o w e  i po l i tyczne  
w y p a d k i  doia  te g o ,  są bez wątp.enia  wielce 
ioteressuiącemi. Cesarz N a p o l e o n  u y r z a ł  
zniszczonym zaczepny plan s w ó y  przez s z y b ­
kość naszych  o b ro t ó w  i w y r a c h o w a n a  ś m i a ­
łość  dz ia łań  naszych .  Uprzedz i l i śmy go 
p i ó rw szy m a t a k u ,  przez co mus ia ł  npuśvi« 
ś r o d k o w ą  posadę,  k tó rą  sobie b y ł  obrał .

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  s p r z y ­
m i e r z o n e g o  w o y s k a  S z l ą s k i e g o  p o d  

s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,  P r  u* 
s k i e g o  F e l d m a r s z a ł k a  B l i i c h ó r a .

Piętnaste doniesienie,

W .  St.  Q u cn  d. 4. Li stop.  18 14.

D n ia  22. S tycznia  posunął  się ksrpu s  
S a k  en a » ,t  dwóch k o lu m n ac h;  pierwsza 
pociągnęła ku L i g n y ,  a druga na V a u l -  
c o u i e u r s  i J o i n v i l l e .  —  Nieprzyiac iel  
posunął  się dnia tego po południu  we 2500
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Łoni  z L i g n y  ku St.  A u b i n ,  strzelał  z ie- 
dnóy bateryi  do iazdy  będącóy pod s p r a w ą  
Jen .  W a s j  I c z y  k o w a ,  cofnął  się iednak- 
na KOŻ  widząc ,  że mu ani k a w a ł k a  ziemi nie 
ustąpiono. — Dnia  2^20 S ty cz nia  uderzył  
Jen .  Porucznik Xiażę C z e r  b a t ó w  na mia- 
s ' o  L i g n y  i w z ią ł  ie szturmem. St rata  n a ­
sza w y n o s i ł a  około 200 zabitych  i ranionych. 
Nie przy jac ie l  cofnął  się do St. D i s i e r .  —  
D n ia  25 S tycznia  uderzył  X . ą ż ę C z e r b a -  
t n w  i w tem mieyscu na n ieprzyjaciela,  a 
pędz i ł  go aż ku V i t r y .  D n u  26 Stycznia  
po c iągną ł  X iążę  C z e r b a t o w  wskulKU ode­
branego rozkazu  do B r i c n n e  dla połączę* 
n ia  Się t a m ie  znowu z korpusem S a k e o a ,  
a  Jen.  Porucznik Ł a ń s k o y  pozostał  się z 
przednią s trażą  swoią  w St„ D i s i e r  dla o* 
czek iwania  korpusu Y o r k  a ,  k tóry  ciągnąc 
przez St.  M i h i e l ,  stanąć mia ł  d 26. w St. 
D i s i e r .  —  I l ieprzy iacief ,  u w ia dom ion y  za­
p e w n e o odeyściu Xięc ia  C z e r b  s t ó w a ,  
k o rz y s ta ł  z tey okol icznośc i , ude rzy ł  d. 26. 
na St D i s i e r  i zniewol ił  p rz ew yżs za j ącą  
* i łą s w o j ą  Jenera ła  Ł a ń s k o y  do cofnienia 
»ię ku  J o i n y i l l e .  Można b y ło  przewidz ieć 
ten przypadek .  Korpus Xięc ia  Następcy 
W i r t e c n b c r s k i e g o  stał  między B r i e n *  
D e  i B a r  nad A  u b e. Korpus  Hrabiego 
W  i t t g e n  s t e i n a  mógł  d. 29. S tycznia  stanąć 
pod J  o . n v  i 11 e , a korpus K l e i s t a  mia ł  
d. 2 .  Lutego przebydź  pod St.  M i h i e  1 
M o z ę  dla ws pierania  Jen era ła  Y  o r k a, — 
W  takich okolicznościach c of o ą ł  Feldtnars ia*  
łek d'. 25. S tycznia  Jenera ła  Porucznika  Hra* 
biego Ł a ń s k o y  przez D o u l e v e n t  do 
S o u l a i n e s ,  skup.ł^ korpus  S a k e n a  i io 
dna część korpusu L a u g e r o n a  d o w ód z tw a  
Jenera ła  O l s u f i e w a  pod B r i e n n e ,  kazał  
posunąć  się iezdżie pod A r c i s  i T r o y e s  
(które to ob-ie mieysca  z a y m o w a ł s  piechota 
nieprzy iacielska)  i c z ek a ł  na dalsze poruszenia 
njeprzyiac;eLa* —  Ten posunął  się d. c8g°  
do V a s s. y , i przedar ł  się d. 29. z AJ o n t i ei 
r e n d r e  ku B r e n n e. leszcze nie można  
b y ł o  sądzić o zamiarach nieprzyjaciela.  F e l d ­
marsza łek  k a z a ł  rozrządzało ren zbroyn ym 
s i łom swoim skupić  się pod B r i e n n e ,  1 u- 
wiudomit  o tem Xięcia Następcę W ir te m --  
b e r s k i e g o ,  k t : r y  p r z y g o t o w y w a ł  sobie 
posadę  pod M a i s o n s .  Przednia straż knr- 
p a .  u W  i 1 1  g e n s t e 1 n a pod s p r a w ą  Je cer. 
Hrabiego P a li l e n po ł ą c z y ł a  się z woyskiem 
S z ] a.s K i / m, Ok^fo południa  pr zy pro wa  
dzono iediiego P o j p u ł k o w  n.ka nieprzy laciel- 
»■ iego,  ktoreąo między V i t r y  i A r c i s  poy 
i ł . u o .  M . d ł  ou przy Sabie ki lka  d u j «  waż

nych d e p e s z ó w ,  z których  ofcazalo s i ę ,  zar 
Cesarz N a p o l e o n  p r z y b y ł  do w o y s k a ,  i że 
postanowił  da ley  c iągnąć wstępny  tróy, ro z­
poczęty przez St .  D i s i e r .  Rozkaz do  M a r ­
sza łka  M o r  t i e r op i ew ał ,  a b y  opu śc i ćT  r o  y es  
i jrzóke A u b e  dla połączeo :a się z pr a w e m  
skrzvdfem posuwaiącego się w o y s k a .  —  W i a 1 
domości  te o k az a ły ,  że nieprzyjaciel  szuka  
b i t w y ,  a gd y  ón ca łe  s w e  wo y s k o  połączy ł ,  
przeto post ano wi ł  F e l dm ar s z a ł ek  z b l i ży ć  się 
do wielkiego w o v s k a ,  ponieważ ta kow e m o ­
g ł o  przed dniem r Lutego  pod B a r  nad 
A u b e nadciągnąć,  i ponieważ  między B r ' c a <  
n e i B  a r nad A u b e znalazła  się w  
zwi ązk u ze s tanowiskiem pod M a i s o n a  
mocna  posada ko ło  T r a n n e s .  —  W ła śni e  
gdy  c h e a n n  w y d a w a ć  rozkazy  do o d c h o d u ,  
p o s u w a ł  się nieprzyjaciel  z mocneni ko lumna­
mi ku B r i e n n e .  B y ł a  godzina ^cia po- po* 
łudniu.  Fe ldmarsza łek  postanowi ł  p r z y ią ć  
potyczkę.

P o ty cz k a  pod B r i e n n e .

B r i e n n e :  T e i C l u t e a  u ,  iest ca łk iem 
otwarte  minysce z drew nian emi d o m a m i ,  1 
bez m u r ó w ,  a leżące o» wzgórzu, ,  n-a któ- 
rem stoi Znmek,  i które się ku L e s r a o n t  
ciągnie.  Od B r i e n n e  ku M o n t i e r e t i d r e  
i na drugiey stronie aż do T r a o n e s  , 9ą 
wielkie róWo>ny. — Jener.  P o rucznik- idrabia  
P a  h i e n  zas łan ia ł  z rana blisko Wc 2000 koni 
ciągnienie Korpusu S a k e n a z L e s m o n t  do- 
B r i e n n e ,  i u w a ż a ł  rozwi ian  e się sił nie­
przyjaciel skich — Samo miasto B r  e n n e  
z a y m o w a ł  korpus O l s u f i e w a .  —  Korpus- 
S a fe e n » stał  w tyle ko lumnami ,  oa gośo ńcu 
ida. ym z B r i e n n e  do l a  K o t l i  i e r e  — 
Nieprzyjaciel  rozwiną ł  znakom tą miss ę  iaz* 
dy przeciwko Jen .  Hrabiemu P a  h i e n ,  k tóry  
dla u-mknienia potyczki  z przewyższa jącą  
l iczbą i a i d y  nieprzyraciel skiey,  cofnął się ku 
B r i e n n e .  N i e p r j y i a c i e l , chcący  go oskrzy* 
dl 1 ć , posunął pr a we  skrzydło  s wey  iazdy aż' 
na wzgórz i ,  a Hrabia  P a h l e n  cofnął  się 
wediug instnikcyi  s w o i ć y  przez miasto do 
knrpusu S a k e T r a .  Niepr*yiaCiel  u t w o r z y ł 1 
z art '  Hrzi  i piechoty ko lumny przeznaczone 
do natarcia na B r i e n n e ,  i k a z a ł  pasu wab 
się im z prawego  s k r z y d ł a ,  gdzie ia-ida iego  
stuła nieporu zoną. Na lewem skrzydle swo-'  
rem mia ł  ón mało  iazdy iednakże miał  m a s :  
sv piechoty i dw ie  b-tierye,j  k lóre wraz  z 
d w o m a  ifuTemi s trzelały z pra wego  s k rz y d ła  
do miasta i zup i l i ły  go iuz b v ł v  na ki lku 
mie,  scacńr Niepizy lacie,  a i *  mógł  użyć ia zd y
A 3
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k o w i ,  ażeby  z temi w o j s k a m i  i z w o j s k i e m  
S z l a s k i - 1 m n.tiarł  na n ieprzy jac iela  pod- 
tenczas,  g d y  I m e r a ł  i azd y  Hrabia  W r e d e  z 
D o u  l e v e n t  ku B r i e n n e  posuwać  się bę« 
dzie.

s w o i e y  na prawem s kr zyd le ,  i  musiał  ią  po 
odeyściu Hrabiego P a h l e n  ściągnąć na lewe 
s w e  skrzydło .  Fe l dmarsza łek  k o rzysta ł  z te* 
go błędu i rozkaza ł  i eźazie  Jcd.  S a k e n a ,  
do którey przy łą cz y ła  się iazda  Jen.  Hrabię* 
go P a h 1 en ,  rzucić się szybko  na lewe skrzyp 
dło n ieprzy iaciela.  S tało się to w chwdk 
zmierzchu. Zdobyto  dw ie  baterye n n p r z y i a -  
c i e l a ,  i odparto le w e  skrzydło iego. —  Atak 
przypusz cz on y  do m i a s s a ,  odpartym został  
wśród  owego  czasu przez Jeo.  O l s u  f i  e w a  , 
lecz z lewego  skrzydła  nacierał  da ley  n iep rzy­
jaciel  ze świeżemi w o j s k a m i .  T e  iego na­
tarcia  odparto t a k ,  iak i przes z łe ;  lecz ze 
st rony zamku znalazł  nieprzy iaciel  sposób 
wtargnienia  w nocy przez iecteo wchód nieo- 
s a d z o n y ,  i o p a n ow ał  zamek z iedną częścią 
miasta.  Korpus S a k e n a  posunął  się k r o ­
kiem s z t u r m o w y m ,  a o godz.  i i t e y  w nocy 
sk o ń cz y ł a  się potyczka  na tern, ze c a ł e ,  w 
płomieniach będące miasto B r i e n n e , w na* 
szych  zostało się ręku, zamek zaś z a j m o w a ­
li ieszcze strzelcy n ieprzyiaciel scy.  p o y m a n i  
ieńcy  byli  w s z y sc y  z g w a r d y i  i z e z n a l i , że 
Cesarz osobiście dowodził .  —  Fe l dmarsza łek  
B l i i c h e r  o dł o ż y ł  skup.  iDie w o y s k a  az do 
poranku,  i kaz a ł  zaiać ieździe B r i e n o e * l e =  
C h a t e a u  —  W szkole w o y s k o w ó y  tpgo 
m i a s t a , w y c h o w a n y m  b y ł  Cesarz N a p o ­
l e o n ;  tamto ón n a by ł  pierwszych  Dauk w 
sztuce woieDney,  i tamto pierwszą  swoią zapa l i ł  
kolekbę.  —  D ni a  30 .  Stycznia ściągnął  n ie­
przyjac iel  l ewe skrzydło  s w o i e ,  posunął  się 
cko lo  południa z kolumnami piechoty do 
B  r i e n n e i strzelał  z ciężkich dział  do naszćy  
ia zd y ,  stoiącćy za temże miastem.'  Cofnęła  
się ona  z w e l n a  oa posadę pod T r a n  R es .  
N eprzyiaciel  u s z y k o w a ł  pr a we  skrzydło swoie  
w  D i e u v  i 11 e , środek s w ó y  w la R o t h i e r e 
a  i ew e  skrzydło  w C n a  u m e n  i I. P o k a z a ł  
ón s i ły  znakomite , i woys ko  S i  l a s  k i e  
wie lce  przewyższa iące .  Dnia 3 1 .  S tyczoia  
posunął  się n ie p rz y ja c i e l ,  rozwiną ł  się na 
równinie  między l a  R o t h i e r e  i T r a n n e s  
i osadzi ł  wzgórze leśne przed leżącem pod 
T r a n n e s  stanowiskiem z którego 10 wzgórza 
naykorz ys tn iey  c a  nie natrzeć można b y ło .  
—- T y m c za s em  nadciągnę ło g łówne  woysko .  
Jeoer,  Y o r k  uderzy ł  d. £0 .  Styczn a  na St.  
D i s  c r ,  wz ią ł  ie i przytem iedao działo 
z d o b ył .  Fe ld m ar sz a ł ek  Xiązę  S c h w a r z e n *  
b e r g  uwiadomił  F e l d m a rs z a ł k a  ( B l i i c h e r a )  
ze d. 1 .  Lutego nadciągną pod T r a n n e s  
korpusy  Kr ó l ew ica  Następcy W i r t e m b e r *  
s k i  e g  o ,H ra bie go  G i u 1 a v ,  i wyborne  o d w o ­
d y  granadyerskie .  Poleci ł  ón Fe ldmarsza i*

B i t w a  pod la  R o t h i e r e .

Feldmarsza łek  po s ta n o w i ł  natrzeć w po* 
łildfiie ^tr.a kolumnami .  K ró le w ic  Następca  
IV i r t e m b e r s k i odebrał  rozkaz  uderzenia 
na C h a u m e n i l ,  Jen. B aro n  S a k e n ua l a  
R o t h i e t e , a  Jen. H ra bi a  J3  i u ! a y na D i ■ 
e n v i l l e „  R o s s y y sc y  grana dye ry  us zy k o w a l i  
Się iak o dw ód.  —  R io le i r ic  Następca W i r- 
t e m b e r s k i  roz począ ł  biH ę Datarciem na 
wzgórze leśne w y p a r ł  z niego n .eprzy iociela,  
uderzy ł  na ! a  C h i v  r y, w z ią ł  ie i p o k o n a ł  
wszelkie trudności  z ie m i ,  k tóra  b y ła  mu 
między  innemi na przeszkodzie w  sprowadzę* 
niu dział  do a t a k u ;  Jeuer.  S a k e n  Die móg ł  
sp rr w ad zi ć  z posad y  do a taku  dz ia ł  s w o i c h ,  
które w  bagnis tym gruncie b y ł y  z a g r z ę z ł y ; 
p ó l o w a  dz ia ł  musiała bydz z os ta wi o n ą  n a  
posadzie dla te g o ,  a b y  drugą p o ł o w ę  pode 
w ó y n y m  zaprzęgiem ruszyć b y ło  można. —  
Jen.  S a k e n  przedar ł  się aż do l a  R o t h i e ­
r e ,  a Jeo.  Hrabia  G i u l a y  poz atacza ł  dz ia ła  
swoie przeciw D i e n v i l F e  i kazał  zaiąć  
piechocie sw o ić y  U n i e n v*i 1 1 e. O ęjcićy go­
dzinie s tała  się b i t w a  powszechną  Zawie -  
rzucha śniegowa tak dalece w krótk ich  przer ­
w a c h  zaciemni ła  powietrze że musiano za- 
Diecha strzelania,  ponieważ iedna strona dru- 
gićy  nie w i dz ia ła .  Nieprzy iac iel  rzucił  S;ę z 
p r z ew y żs z a j ą cą  si łą na K ró l e w ic a  Następcę 
W i r t e m b e r s k l e g o .  Utracono l a  C h i v  
r y ,  Kró l ewic  odebra ł  ie znowu i ut rz ym ał  
takowe po s ł aw sz y  do niego 8 batŁii ioi ińw 
Jeoer.  BaroD S a k e n  u tw o rz y ł  b y ł  potem 
massy  i zd o b ył  wieś  l a  R o t h i e r e .  Ja z d a  
S a k e n a  uderzyła na  n ie pr zy ia c i e l s ką , k tóra  
ru s z y w s z y  na przeciw niey z przewyższają*  
cą  siła_, przedar ła  się b y ł a  aż do mass p ie ­
choty naszćy.  T u  otrz yma ła  iazda S a k e n a  
pesi łki*  a p o ł ą c z y w s z y  się z p iechotą ,  u* 
d e r z y ł a  na n o w o .  J a z d a  nieprzy jaciel ska 
zo s ta ła  o d p a r t ą ,  i śc iganą  aż ku S t a *  
r e m u  B r i e n n e .  P iec hota  nieprzyjaciel * 
ska  w p ad ła  w n i e ł a d ,  zdobyto  32 dział  Od 
tey c h w .F  by ła  b i t w a  w y g r a n ą .  —  Nieprzy* 
iaciel t r z y m a ł  się ieszcze w trzech mieyscacb  
Fe l dm arsza łek  pos ła ł  Kr ó 'e w ic ow i  Następ cy  
W i r t e m b e r s k i e m u  posi łki ,  sam zaś  ru* 
s z y ł  z o d w o d a m i  przeciw l a  R n t h i e r e . —  
Kr ól ew ic  Następca p o ł ą c z y ł  się z Jenera łem
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Hrabią  W r e d e  i w s z e d ł  do C h a u m e r i l ;  
potem zdobyto  l a  R o t h i e r e ;  lecz nieprzy .  
iaciel  t r z y m ał  się ieszcze do god ziny  i i t e y  
w budynkach  teyże wsi .  Na komec  uda ło się 
takoż,  iednakze dopićro ok oło  p ó ł n o c y ,  Je* 
ner a łowi  Hrabiemu G i u l a y  w z ią ć  i utrzy-  
ma ć  D i e n y i l l e  po p rz tz w y c i ę ie n iu  wielu 
trudności .  —  Nieprzy jac ie l  po bi ty m b y ł  te­
raz  na wszystkich p u n k t a c h ,  i co fn ą ł  się w  
nocy  przez B r i e n o e .  Jen. H r a b ia  W r e d e  
pr z y s ła ł  w i a d o m o ść ,  ze z d o b ył  W l o r v i r l e r ,  
te  posunął  Się do C h a u m  e n i l ,  i że 6mu 
korpusowi  pod s p r a w ą  M a r m o n t a ,  z k t ó­
r y m  w a l c z y ł ,  23  dział  zabra ł .  K r ó l e w .c  
Następca  W  r t e m b e r s k i  z d o b y ł  9 dzia ł  i 
w a l c z y ł  z d w o m a  korpusami  nieprzyiaciel-  
skiemi.  —  j e n e r a ł o w i e  Baron S a  k en  i 
Hrabin G i u l a y  mieli prz ec iwk o sobie gwar-  
dy e  nieprzyiacielskie.  —  M o n ar c h o w ie  b y ­
li obecnymi  podczas b i t w y  pod la R o t h i e *  
r e, i stali  w ś rodku między  T r a o n e s  i l a 
R o t h i e r e .  Obecność ich d o d a w a ł a  zapa łu  
w o y s k ó m .  Podc zas  n o r y  nadc i ągn ę ły  pod 
T r a n  n e s  R o s s y y s k i e  i P ius k ie  g w a r d y e  
pieśze i konne. D nia  2gc Lutego kaza ł  Felds 
marsza łek posunąć tię o god*.  7me y  d la  po^ 
nowieoia  b i twy  , lecz nieprzy jaciel  wrzuci ł  
b y ł  ty lk o  s ł a b ą  ty l ną  straż do B r i e n n e  dla 
zas łonienia  odwrotu  s w o i e g o ,  k tó ry  cz y ni ł  
przez L e s m o n t .  Został  ón iednakże w k r ó t ­
ce w y p ę d z o n y m , i zos ta wi ł  wszędzie ś l a d y  
klęski  i straty s w o ić y .  W o y s k o  ściga go w 
kierónku ku P a r y ż o w i .  — ' W  tey b i twie ,  
w  kt ó ić y  nieprzy jaciel  wszystk ie  sw oi e  po= 
łą c z y !  by ł  s i ły ,  nie p r z y s z ł y  ze s trony M o ­
cars tw sprzymierzonych  do w a l k i  korpusy  
H r * b i ó w  C o l L o r e d o  i W  i 1 1  g c o s t e i n a ; 
me prz y s z ł y  do n ićy  oraz k or pu sy  Y o r k a ,  
k l e i s t a ,  tudzież wszy st k ie  Austrya ck ie  i 
R o s s y y s k i e  o d w o d y .  —  Iakże  się nieprzy* 
iaciel  mógł  o d w a ż y ć  na b itwę z tak małemi 
s ł ami ? Udało się się Ces arzowi  N a p o l e s  
o n  o w i  przywieś  d i  do powstania  k i lka  
m ie y s c ,  prze2 które wo y s k o  iego nYgnęło .  
W o y i k a  sprzymierzone  u y rz a ł y  się w tey 
smutney konieczności ,  że wsie ,  z k tórych  
nt .eszkaący do nich s t rzelal i ,  p o b u r z y ć ,  a  
zorodniarzy  potracić  k a z a ć  musiały.

J e n e r a ł  S a r d y n  s k i  Hr abia  S o n n a z ,  
k aza ł  w s w o i ć y  g ł ó w n e j  kw at er ze  T h o n o n  
og łes ic  d. 2 1 .  S t y cz n ia  następujący rozkaz  
dzienDy ;

, ,Z  nays łodszóm ukontentowaniem od- 
bieram doniesienia o szlachetnym z a p a l e ,  
k tóry  okazal i  zacni  Z i o m k o w i e  moi podczas 
w y d a n e y  do Woiow oi icó w S a b a u d s k i c h  
o d e z w y .  ( Um ieściliśm y ia w  1 ! tym  JSrZc Ga  
zety naszej- na stronnicy 95). W Imieniu 
K r ó l a  P a n a  moiego ,  dz iękuję W ł a d z o m  
rr. ieyscovyrri ,  które mnie w dz ia łaniach mo« 
ich wspiera ły .  Potraf ię przód N.  Panem 
w y s ł a w i ć  go r l iw o ść  wiernych  P o d d an y ch  
Jeg o .  Cierpienia,  k tóreśmy od 2otu lat znos 
s i l i ,  da ły  nam ż y w i e y  uczuć,  że nie masz 
nigdzie dla Narodu szczęścia,  iah ty lko  pod 
s p r a w ie d l iw y m  i o y c o w s k . m  Rzą dem  p r a ­
wego  P an a  iego. Gro m a dź m y ?  się więc kos 
ło tronu i pod chorą gwi e  naszego dobrego 
Króla .  Nie pa mi ę ta y m y  o przesz łośc i ,  i ak  
ty lko  dla tego, a b y  przebaczyć  to złe,  które 
nam w y rz ą dz o n o.  G łę b o k ie  s za no wa nie  
naszćy  świętey  re l ig i i ,  i nieograniczona po­
święcenie się za K ró la  i O y c z y z n ę , - s ą  ie- 
dynemi ucz uc iami ,  które w naszych  sercach 
tnieysce mieć mogą .  P r z y ł ą cz m y ż  ieszcze 
do tego n a j c z u l s z ą  wdzięczność taądrym i 
potężnym Sprz y  mierzentóm , k tórzy  nam 
swoiey  użyc za ią  opieki ,  i u z n a y m y  za na­
szych dobrych  i prawd ziwy ch  przy jac ió ł  tvch  
wa leczoych  W o i o w n i k ó w ,  którzy przyby« 
wa ią  nam na pomoc i c iągną  do boiu d la  
uwolnienia naszych  Brac i ,  j ęczących  ;eszcze 
pod obcem iarzmem.  S a b a u d c z y k o i v ie  ! 
Wie lk ie  są nasze potr zeb y ,  a le w ię k s z ą  iest 
ieszcze nasza o d w a g a  ! Wkrótce  p o k o y  i 
szczęście będ | naszą  na grodą  !

H r ab ia  S o n n a z .

P o  ty m  roi bazie  nastepuią  szc zegółowe 
rozporządzenia.  W ogóle maią b yd ź  u t w o ­
rzone 4 pułki piesze w  czterech z a k ł a d a c h , 
to iest :  w la R c c h e ,  A n n e c y , R u m i l l y  
i T h o n o n ,  a bedą mieć n a zw is ka  Prowin# 
cy i  S a b a u d y i ,  G e n e w y ,  M a a r i e n n e  i 
C h a b l a i s .  W  g ł ó w n e m  mieście k a z d e y  
P r o w in c y i ,  obey mi e  kommendę w o y s k o w ą  
up o w a żn io n y  do tego s tar szy  O f f ic e r ; do in­
nych  miast .posłanymi będą także Officero= 
w ie ,  którzy z D o w o d z c ą  P ro w i n c y i  korespan-* 
d o w a ć  marą.  O c h o tn ic y ,  k tórzy  się sami  
t k w i p u i ą , ma*ą w o l n y  w y b ó r  korpusu,  do któ« 

rego  się chcą zac iągnąć ,  Ci ,  k tórz y  się sas 
mi mun duiu ią ,  mogą  się z b :erać w C h a m -  
b a r y  lub w T h o n o n ,  a ż e b y  albo do no­
wego  tworzącego  się -S a b a u d s k i e g o p u L  
ku ia zd y  , lub też do pułku d r a g o n ó w  
C k a b l a  u  wcielonymi  b y d ź  mogl i .  Gar-



flztsci dtn Corps, którzrr i n s w t i  chcą wn iy ś d ż  
w służł?^, mogą  się udać do P u łk o w n ik a  j a z ­
d y  Ka wa ler a  Ś o n n a z,  k tóry  im dalsze !Qj 
atrykcye udzieli .

W ia d o m o śc i  w o i e n n e  Franct izkże.
t-

O w y p a d k a c h  woienoych  w H o I I a n -
d y  i (o których umieściliśmy w Nrz.e 1 §tyrn 
Gazety naszey na stronnicach 1 30  i  1 3 1  rapt 
port urzędowy od korpusu w oyska sprzym ie­
rzonego,  dowództwa Jen . Bi i lowa) w y ię ł y  G a ­
zety N i e m i e c k i e  z Monitora Paryzk ie go  
i ias tępuiące donies ien ia :

G d y  przez odszczepienie się 8m>u batal i io* 
n ó w  z 3go i 4go zagranicznych  p u ł k ó w ,  i 
2ch bata i i io oó w Hol lendrów,  z których  s k ła ­
d a ł a  się większa  część d y w i z j i  J e ner a ła  
M o 1 i t o r  a , Hol landya  bez o b ro n y  z o s t a ł a ,  
A m s t e r d a m  zaś  i H a g a  z b u n t o w a ł y  się;  
przeto Jenera ł  M o l i  t e r  d a ł  osadę twier- 
d i v  N a a r d e n ,  a Je ner a ł  R a r n p o °  
k ną ł  się w G o r k u m  w 4,000 ludzi .  Zai-ęto 
aię wys łan ie m o s ad y  do H- e r z o g e  n b u s c h, 
a  do B e r g « o p = Z o o m  p rz y by ło  5 ,000  w o y .  
ł k a .  Po nieważ  w y p a d k i  na stę po wa ły  pędem 
ie d n e  po drugich ,  padł  popłoch na tych, ,  
k t ó r z y  mieli czynić w o y s k o w e  przygotowa* 
Bia  w A n t w e r p i i .  D a n a  rozkaz opns-z= 
czenia ważnych  rnieysc W i l l e r n s z t a t  i 
JB r  e d y , z czego korzysta iąc nieprzy iaciel 
2 a i i ł  o b a d w a  mieysca , a W i l l e r n s z t a t  
s tało się tvażaem mieyscem dla lądowań ie- 
go. Je ner a ł  Angielski  G r a h a m  wysadz i ł  
tana 4  do 5,000 Angiel skiey  mil icyi .  Przy 
opuszczeniu W i l l e r n s z t a t  ta k  dalece 
s t r a c o o o  g ł o w ę ,  iż zap om ni ano  o pro 
ehu,  ar ty l le ry i  i f lotyll i  , k t ó re y  zupełna o- 
s a d a ,  b y ł a b y  p ra wi e  w y s t a r c z y ł a  do obro­
ny  tego m ie ysc a ;  nakazano śledztwo w z g l ę ­
dem lego zdarzenia.  Minister w o y n y  k az a ł  
natyc hm iast  Je ner a ło wi 1 R o g u  et  pociągnąć 
liu B r e d z i  e dla odebrania  tego m ie y sc a ,  
n imby się nieprzyjaciel  o pa trz y ł  w żywność 
i usadowi ł .  Dnia 2/go  Grudnia  pociągną ł  
Je n e ra ł  R o g u  e t  ku B  r e d z i e ,  odpar ł  prze­
dnie czaty nieprzyjaciel skie,  osadz i ł  ł w ierd*ę 
i: Łtrzelał do ni^y z granatników..  S p o d z ie w a ł  
»ię on,  że ią o p a n u ie ,  gdy się d o w ie d z i a ł ;  
iż korpus Angielski  w y l ą d o w a w s z y  w T  h o - 
l e n  chce pociągnąć mię dz y  niego i A n t ­
w e r p i i  ę ,. a tak zbliżył  się ku iey twierdzy 
i rozstaw ił się pod H o o g s t  r a t e n . — Je nera ł  
M a i s o n , ,  m i a n o w a n y  D o w o d ź c ą  pierwszego

korpusu Woyska  pod A n t w e r p i i  ą, pospie­
szy ł  opatrzyć B e r g < o p  = Z o o m  na 9 mie­
sięcy.  W a ro w n ie  : B  a t z, L i l i o ,  i G i f  k e t)» 
h o e k  opatrzono wdz i a ł a  1 Z3pasv ,  t l e *  
s y n g a  i T e r y e e r  o t r z y m ał y  na rok ieden 
ż y w n o ś ć ;  nakoniec opatrzono i uzbrotono 
zupełnie mieysca nad l ew ym  bregiem S k a l ­
d y ,  iako to :  I s e n d y k ,  H u l s t  t warownia  
w y s p y  C a d z a n d .  Je ner a ł  M a i s o n  uzu­
pe łn i ł  s w ó y  korp us  wszystkiemi  batal i ionaoil  
w  F la m a n dz k ic h  twierdzach zebranemi.  —  
D oi a  1 1. J e ner a ł  B u l ó w  posunął  się w i o  do 
1 2 , 000  w o y s k a  z B r e d y  ku H o o g s t r a -  
t e n .  Je n e ra ł  R  o g u e t m ia ł  swoie le w e  
sk rz y d ło  w W e s t w e s e l ,  środtk w H o o g -  
s t r a t e o .  B r y g a d a  A i m a r d  s k ła da ią ca  ie- 
go p r a w e  skr zyd ło ,  stała w T  u r n  h o u t ;  
odebra ła  ona rozkaz  pociągnąć do L i e r ,  
i  dla tego nie mogła  na leżyc do b i t w y .  Ko*  
lumoa nieprzyiaciel ska rozwinę ła  się przez 
M e e r, gdy  tymcza sem 12  bata l i iouów cią* 
gDęło ka W o r t e l .  J e nera ł  R o g u e t  us tawi ł  
batal i ion s t rze lców na  cmentarzu  w  M i a *  
d e r h o u t ,  k tó ry  odpar ł  wsz ystk ie  natarc ia  
nieprzyjaciel skie i o k r y ł  się s ł a w ą ;  z r ó w n ą  
korzyścią broniono gościńca z M e e r. Nie* 
przy jac ie l  p o n a w ia ł  natarc ia  rta wszystkich, 
mieyscach linii; lecz wszędzie odparty  ze zna* 
czną dla siebie s tsatą ,  nie mógł  się rozciągnąć 
przed H o o g s t r a t e n .  Je ner a ł  R o g u e t  
do w ie d z i aw sz y  się wieczorem : że czteroty- 
s ięczny  korpus Angiel ski  pod wodzą  Jenera* 
ła  G r a h a m a  w y r u s z y ł  z R o s e d a e l  i 
ciągnie ku A o t w e r p i i ,  nie znaiąc przytero 
si ły różnych korpusów nie przy jac i e l sk ich ,  
które na niego uderzyć m o g ł y ,  po s t an o w i ł  
zbl iżyć się ku A n t w e r p i i ,  a b y  mógł  do* 
k ład nie y  poznać  b ęd ąc ą  przec iw sobie  po- 
t ę g ę , i g ru n to w m ey  w ł a s eć y  zaradzić o b r o ­
c i e ;  poc iągną ł  więc ku W y  n e g e m ł o* 
parł  tam swo ie  skrzydło prawe,  l ewe zaś  o* 
pićrało się o korpus,  którzy w y r u s z y w s z y  z 
A n t w e r p i i ,  s tał  w M e r x e e n  i D e u r n e .  
Dzień i 2 i y  S ty czn ia  zszedł na przvgotowa*  
oiach do dzielnego prz y jęc ia  oieprzyiaciela, .  
k tóry ,  po stracie •wielJtióy dnia l i g o  pouie* 
s iocey,  ostrożnie ty lko  p o s u w a ł  się naprzód,  
—  Dnia i 3go  o gcney zrana ro z w in ą ł  się 
korpus B i i l o w a  na gościńcach z B r  a sc h e t  
1 T o u r n h o u t ,  gdy tymczasem kolumna 
Iekkiey piechoty pos uw ai ąc  się przez S c h i l o -  
t e  u ,  chciała odciąć Jenerała R o g u e t -  od 
ws i  D e u r n e ,  k t o ć y  broniła brygada d o - 

w e y  g w a i d y i ,  W tymże czasie korpus G r a *  
h a  nr i ude rzy ł  na M e r e x e n , gdzie się 
z n a j d o w a ł o  5  bataLuunów.  W ne t  rozpoczę-
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ło  się bicie *  dz ia ł  na e c łiy  l inii ,  a n ie p rz y ­
jaciel  suną ł  się % mocą  na W y n e g e m .  Ni* 
8*czyła go ar ty te ry a  D a s z a ; czyni ł  ón usiło- 
Wania ,  i p o ś w ię c a ł  s w y c h  żołnierzy  d i *  
t d o b y c i a  wsi.  Posunął  eę Je ner a ł  R o g u e t  
w  5  b a ta l i i o o ó w ,  a p ra w e  sk rzydło  nieprzy* 
Jacielskie zupełnie odpar ł em zostało.  Śmierć  
Jenera ła  A w y  w p r a w i ł a  nasze lewe s k rz y ,  
dło nieco w n i e ł a d ; batal i ion a 4go pułku 
lekkiey  piechoty popisał  się a imną k rw ią ,  i 
pr z y w ró c i ł  porządek .  Nieprzy jac ie l  z a i ą ł  na 
chwi lę wieś M e r e x e n .  W o y s k o  nasze roz- 
Stawi ło się ku D a m ę ,  wkrótce  , na n o w o  
odparto ws ędzie n ieprzy iaciela.  K orp us  
T i u l o w a  cofną ł  się spiesznie ku T o  u r n  - 
h o u t ,  a  G r a h a m a  gościńcem z B e r g . o p *  
Z o o m .

D nia  u g o  Je nera ł  M a i s o n  uw ie dz ion y  
f a ł s z y w e m i  pogłoskami ,  mo ie m a ią c :  że nie* 
przy .  a ciel ci jgnie przez l a  C a z n p j n e  ku 
D i e s t  i L o  u v a i  n, w z i ą w s z y  z s o b ą  bry* 
gadę  A i  m a r  d z korpusu Je n er a ła  R o g u e t ,  
p o ł ą c z y ł  i ą  z dy w i z y ą  B  a r  r o i s, k tóra  stała 

od w odz ie  w L i  e r ,  i poc iągną ł  z iazdą 
I w o i ą  w  kierónk j ,  w kt ó ry m  mr emał ,  że się 
n ieprzy jacie l  udał .  Za le d w ie  się p r z e k o n a ł ,  
iż uczynione mu doniesienia b y ł y  tny lnemi ,  
k iedy  po w z ią ł  pewność ,  że z w y c i ę zt w o  cał* 
kiem r o z t r z v g i i e t e , a nieprzy jaciel  cofa się 
tupełDie.  Bez tego zdarzenia,  które na chwi .  
lę. p o z b a w i ł o  nas części  s i ł  n a s z y r h ,  b y ło  
podob na  przet n a t a rc z y w e  ścigaoie wpę* 
dz ić  n ieprzy jaciela  w  W s a l e ,  i zniewolić 
g o ,  a b y  zaniechał  oblężenia G o r k u m .  —  
W o y s k o ,  które nieprzy jaciel  miał  w  północ 
ney  stronie,  zaięte b y ło  po części o p a s y w a s  
n,em W e z e 1 i , N a a r d e n ,  D e w e n t e r  i 
H e  l d er .  —  Wa leczny  A dmira ł  V e r h u e l  
p o s ł y s z a w s z y  o wtargnieniu n ieprzyjaciela 
do Hol landyi ,  co fną ł  się do H e l  d e r ,  k a 1 
* a w s z y  obsadzić warownie  L  a s a 1il e i M o r *  
l a n d ,  tnne oraz w a r o w n e  mieysca z as ł an ia ;  
iące H e l  d e r  i M o e r d i k .  Użyto  wszelkich 
ś rod kó w i p ró ś b ,  aby g o  s k ł o n i ć  do zd ra ­
dzenia s w y c h  o b o w i ą z k ó w ;  ieiz  6n o d p o ­
w i e d z i a ł :  „ M a m  na d zi es i ęć  miesiecy ż y w ­
ności,  i z a p r z y s i ą g ł e m  w i e r n o ś ć  C rsarzowi  
F r a n c u z ó w . “  — f t ękn e  urządzenie obrony  
za s łan ia ią ce y  H e l d e r  przeciw kazdey  napa* 
Ści, winniśmy P u ł k o w n i k o w i  P a r i s  od in- 
ż y n i i e & ó  tv. W y d a n o  n a t o  k i l k a  uuliionó w ,  lecz 
osiągnięto k o r z y ś ć  p o s i a d a n i a  klucza do Z  u y -  
l i c r z e e .  Przez zaniechanie tey ostrożności ,  
Rzeczpospol i ta  Hol lenderska utraci ła b y ł a  
t o k u  1 7 9 3  d wa  s z w a d r o n y .  C L a d a  w H e l ­
d e r  ucz yni ła  k i lka  w y c i e c z e k ;  toz sam o i

c s a d a  z G ó r k a  m ,  ! m a c z n ą  r i ep rz y Ja c i f -  
łowi  w y rz ą d z i ł a  szkodę.

H i s z p a n i i * .

Ga zet y  N i era i e k 5 e w y i ę ł y  z A c g i e l * .  
s k i c h  następujące wiad omo śc i  z tego K r ó ­
lestwa :

W y c i ą g  z rozkazu dzień aego,  w y d an e go  
w g ł ó  wnć y  kwatórz w o y s k a  o d w o d o w e g o  
A n da lu z y ys k  ego w E l i z a n d o  przez dow o*  
dzącego tam Je ner a ła  G i r o n :

„ W y g r a l i ś c i e  pięć wie lk ich b i te w ,  i zna* 
czną  i lość utarczek. Wzięl iście trzy twier* 
dze pierwszego r z ę d u ,  wiele z am k ó w  i wa« 
równi .  Zd ob yl i ś c ie  przeszło 650 d z ia ł ,  wies 
le o r ł ó w  i chorągwi .  Zabi l iście i po y m a l i -  
ście przeszło 60,000  n ieprzy jac ió ł .  S tal iście 
się P i n a m i  przeszło 100 mil  Kra iu ,  P r z e ś n i ­
j c ie  P i r e n e e .  Zanieśl iście w oy n ę  dc Kra iu 
nieprzy jaciel sk iego.  Zniszczyl iście ufność ur 
sobie w o y s k a  Francuzkiego .  Pobi l iście nay* 
s ław nieyszych  W o d z ó w  F g o ,  i zapewnil i ście  
Dazawsze wolność  Hiszpani i !  S ą  to t ro fea  
Wasze  Żołnierze,  są to owoce tćy  p a m i ę t n i /  
w y p r a w y  w o ie n n e y , “

Cesarz F r a n c u z ó w  z a w a r ł  w  przy- 
krem położeniu swotem ugodę z Kró lem F i sz*  
pańsk im F e r d y n a n d e m  V f l ,  w  skutku 
którey  tenże powtórne ma z n ow u  Da tron 
H i s z p a ń s k i ,  którego zrzeka się Cesarz N a* 
p o l e o n  dla s w o ie y  P y n a s t y i .  T a  ugoda  
pos łaną  zosta ła  do M a d r y t u  przeziednego 
Deputowanego ,  a b y  ią S tany  ( C o r t e s )  p o ­
twierdz i ły .  D ep u to wa n y  ten s taną ł  iuż d, 
6 . S tycznia  w M a d r y c i e ;  lecz wątp ią ,  a b /  
S t a n y  uznały  za w a ż n ą  ugodę ,  k tórą  P t n  
d y n a n d  VI I.  z a w a r ł  pod w p ł y w e m  obce* 
go Mo cars twa .

Przed  wlazdcm Rr je n ry i  H i s z  p a ń ­
s k i e  y do M a d r y t u ,  w y s z ł y  tam ze stror 
ny  Jenera ła  V i l l e  C a m p a  i Rząd u S to l i c /  
następujące odezwy

I. Żołnierze 1 T y r a n  E u r o p y ,  mieniący  
się naszym sprzymierzeńcem,  k o rzysta jąc  ze 
szlachetnego charakteru naszego na rodowego 
nie przeczuwającego ia d n e y  p o d ł o ś c i ,  pnpeł* 
ni ł  niesłychaną  zbrodnię przez w y d a r c i e  z 
ło n a  naszego pra we go  i kochanego  K ró l a ,  
N a d u ż v w a i a e  bezLronney ułoosc* n a s z e y , 
za l a ł  Hi szpamią  pusioszącetni wsz yst ko  w o y



skami ,  k tórym udało się stanąć a ż . p o d  mu- 
rami  K a d y x u .  T a m  Opatrzność da ła  nam 
R z ą d ,  przez którego rostropną t roskl iwość 
wypędzi l i śmy n ieprzyjaciela.  Rz ąd  ten, ktć = 
rerau tyle winniśmy w a w r z y n ó w ,  przybędzie 
iutro do s tol icy .  G łęboka  iego mądrość u= 
twierdzi  świętą  naszę religiią,  w ol n o ś ć ,  nie­
p odl eg ło ść ,  i tron F e r d y o a n d a  VI I .  na 
n iezwruszony  ch posadach.  Zaprzys iężona  
przez nas k o n s t y t u c ja  iest ogólną zasadą.  
"Ciiwalebne chorągwie  i sz tan dar y  nasze są 
ś w i a d k a m i  tey przysięgi  i postanowienia  żyć 
w o ln o ,  lub umierać za R e L g i i ę ,  O y c i y i n ^ t 
niepodległość i k o n st ytu cyę . “

I I .  „ O b y w a t e l e !  Dnia  5 .  przybędzie  tu 
korpus na ro do w y  i Re jenc ya  Hiszpańska.  
Iest to skutek w y  trwałości  W a s i e y .  Rostro= 
poość i mądrość Was zyc h  Reprezentantów,  
tudzież ' męztw o wasze  d o w i o d ł y  uropie , 
iak  trzeba bronić O v c z y z n y  i wolności .  
M i e y m y  ufność w Reprezentantach  N -rodu 
i w R e j e n c y i ;  k o c h a y m y  k o n s t y t u c y f  i F e r *  
d y o a n d a .  Niech będzie h as łem n a s z e m : 
R e l i g i i a ,  K o n s t y  t u c y a  i F e r d y n a n d !  
Wieczne przek lęs two t e m u ,  k t o b y  m s  o d ­
w r ó c ić  chc iał  oć* o b o w i ą z k ó w ,  iak^e na nas 
wy n io s ł e  Imie H szpaoa w k ł a d a .  Nic chce 
znać nigdy Hiśzpani  a innego p a n o w a n ia ,  
t y l ko p r a w ,  woln ie  przez Reprezentantów 
iey ogłoszonych.  P o d  tarczą konstytucy i  
po łączone będą S t a n y ,  tron F e r d y n a n d a ,  
n a ro d o w a  niepodległość i honor.“

R e je n c ya  H i s z p a ń s k a  przy iecha ła  d. 
5 .  S t y c z n i a  do M a d r y t u .

P rz y j ę to  ią  z okaza łością  , s t o s o w ­
ną do wielkości  i ważności  szczęśliwie ukoń; 
czoney w a l k i ,  i do powagi  Narodu H i sz p a ń ­
skiego.  Za raz  po prz yby c i u  tey Re jency i  
podano W y d z i a ł o w i  S t an ó w ( C o r t e s )  waż*  
ny  przedmiot pod roz wagę,  tu iest : traktat  
z a w a r t y  między F e r d y n a n d e m  i K r a o  - 
c y ą ,  który ze względu na da wnieysze  umo»

w y ,  ty m c z a s ow ie  o d r z u c o n o ; lecz w  dmu 
1 5 tym po da n y  znowu będzie całemu z g r o m a d z i  
niu S t a n ó w ,  maiącemu się tego dnia zebrać.

(N a p o 1 e o n przyrzec mia ł  w lóy umo« 
wie  F e  r d y o a n d  o w i V I I  w o l n o ś ć ,  leżeli 
S tau y  p r / y y m ą  z aw art e  w niey wa rónki  , a 
m i a n o w i c i e ,  a b y  Hiszpani ia  w y r z e k ł a  się 
przym ie rza  zawar te go  między  Stanami  i 
Angli i  )

Ga/eta  Hiszpańska  W i t o r y y s k a  do 
nosi,  te  Xiążę S t. C a r l o s  pr ze by ł  do \ l a <  
d r y t u ,  i że F ra n c u z k a  straż t o w a r z y s z y ł a  
mu do V i c h .  —  P rz yw ió z ł  ón pisma ty* 
czące się p o k o i u ,  nad któremi zas ta n aw ia ć  
się miano na n a d z w y c z a y n e y  Ra dzie  S tan u 
w przytomności  Po s ła  Angiel skiego.  Mia uo  
n a dz ie ję ,  iż ten fortel N a p o l e o n a  będ z ie  
na da re m n y ,  i każdy widzi  d o b rz e ,  i i  F e r ­
d y n a n d  ułudzony ty l ko  mógł  dzia łać .

Dzienniki  Angiel sk ie  tuk tę rzecz c p : su 
ia z doniesień urzędowych,  które Rz ąd  Hisz* 
pański  przes ła ł  Lo rd o wi  W e l l i n g t o n o m  
w i : —  B o n a  p.a r t e o d d a w o a  m y ś l a ł  prze;  
c i iE o ą ć  na s w ą  stronę Kró la  F e r d y n a n d a ,  
U ż y ł  do tego za narzędz ie Xiążęc ia  C a r  l o s ,  
maiącego  wielki  w p ł y w  u K r ó l a ,  i X ięc ia  
F e i t r e  ( C i a r k ę ) ,  P ierwszy  b a w i ł  za  po­
zwoleniem B o n a p a r t e g o  w S z w a j c a r ;  i , 
zkąd go wcześnie p r i y z w a ł .  W ia d o m o  tak* 
te ,  iż B o n a p a r t e  od d aw n a  s tarał  się w p o ­
ić w F e r d y n a n d a  o b a w ę ,  że us i ło wan ia  
A ngl ik ów ku utrzymaniu  niepodległości  Hisz* 
pani i  są tylko p ł asz cz y k iem ,  p o k r y w a i ą c y m  
s kry ty  ich zami ar  opa now ani a  tego Kraiu.  
Z a p e w n i a ł a ,  iż Kró l  u wi er zy ł  t y m  ch yt ry m 
podsz epto m;  poczem Xi«zę D e l C a m p o  ze 
strony K ró ia ,  a Jen.  C i a r k ę  ze strony N a *  
p o l e o n a  m ia n o w a n i  byl i  Pe łnomocnikami .  
P o s ła n o  ich do zamku V a  l e o c y  dla z a ­
w a r c ia  traktatu,  którego g ł ó w n ą  iest osno ;  
w ą ,  że skoro F e r o y n a n d  obeymie rz ąd y  
H i s z p a n i i , p o ł ąc zy  się z 3  o n a b a r t e m, i 
wypę dzi  A n gl ik ó w  z Hiszpanii  , C e u t y  i 
portu M a n o n.

O  B W I E  S  z  C Z E N I E.
Dl a  n o w e g o  P u ł k u  U ł a n ó w , m n ąc eg o Irrre N . P a n a ,  p r zy s po s o b io n ą  ma b y o ź  

p e w n a  l iczba koni  w i e r z c h o w y c h  wolnern kupnem z r ę k i ,  t a k ,  iż cena k a ż d e g o  k o ­
n i a ,  ugodą k u p u i ą c e y  konie  K o m m i s s y i ,  z P r z e d a w c ą  oznaczoną będzie.

Ci w i e c ,  k t ó r z y  ko nie  w ier zc h o w e i 4 t e y  miary i 2 c a l i ,  aż do m i t r y  i 3 t e y ,  a 
m a ią re  ą do ę l a t ,  sprzedać  sobie ż y c z ą ,  m o g ą  ie codziennie ( w y i ą w s z y  Niedziele i 
S w ie ta  ) prz yprowad zić  do W .  P u ł k o w n i k a  P  o r a d o ’.v s k i e g  o , k t ó r y  mieszka  w D o ­
mu K r a t t e r o w s k i m  pod N .  94  na 4 tev  części. P r z e d a w c y  odbiorą  tam n a ty ln  
m ;ast ugodzoną n a l e ż y t o ś ć ,  skoro ich konie  z a  zdatne uznanerri  zostaną,

W e  L w o w i e  dnia 2 M a r c a  1 8 1 4 .


